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SPRAWY POLSKIE 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE. 

Der Tag 2.VIII podaje za kwidzyńską „Weich- 
selsel Ztg.“ alarmujące pogłoski o rzekomem ogłosze- 
niu w Polsce stanu wyjątkowego oraz o różnych pol- 
skich zarządzeniach wojskowych nad granicą Prus 
Wschodnich. Dziennik twierdzi, że te wiadomości po- 
siada z zupełnie pewnego źródła a zaprzeczenie zWar- 
szawy raczej pozwala wnioskować, iż rządowi pol- 
skiemu nieprzyjemnie jest, że wyszedł na jaw tajny 
jego rozkaz. Jeżeli stan wyjątkowy nie został roz- 
ciągnięty na Warszawę i inne większe miasta, to nie- 
watpliwie, jak zaznacza dziennik, istnieje on w pa- 
sie granicznym a szczególnie na Pomorzu. 

Deutsche Tageszeitung 31.VII w koresp. z Po- 
znania omawia położenie gospodarcze Polski i zazna- 
cza, że staje się ono z każdym tygodniem poważniej- 
sze. Ujemność bilansu handlowego stale się powię- 
ksza. Szczególna troskę budzi w polskich kołach go- 
spodarczych spadek wywożu cukru, który stanowił 
poważną sumę, a obecnie do Niemiec wywożony jest 
tylko w 10%-ach poprzedniej ilości. Według dzienni- 
ka, żniwa w Polsce zapowiadaja się nieszczęśliwie i 
należy się liczyć z tem, że zbiory wypadną gorzej niż 
Średnio, co spowoduje obniżenie się zapotrzebowania 
na produkty przemysłowe. W takich warunkach wie- 
le w Polsce liczą na rokowania handlowe z Niemca- 
mi. 

Germania 28.VII — w koresp. z Warszawy pod- 
kreśla ożywioną dyskusję w prasie polskiej nad pro- 
jektem Marsz. Piłsudskiego. Z zachowania się grup 
parlamentarnych prawicy i lewicy dziennik wniosku- 
je, że projekty zmiany konstytucji nie znajdą więk- 
szości w Sejmie, tak iż normalne przeprowadzenie 
tych zmian nie ma widoków powodzenia. Niepewność 
położenia polega nie tyle na treści zmian, ile na Spo- 
sobie ich przeprowadzenia. Dziennik zaznacza, ze gdy- 


by w jesieni Sejm nie przyjal projektu rzadowego, 
nastapiloby rozwiazanie parlamentu, ale zamiast roz- 
pisania nowych wyborów, wysunietoby referendum 
ludowe, gdyż wybory musiałyby w tym wypadku wy- 
paść dla Marsz. Piłsudskiego znacznie mniej pomyśl- 
nie. 

Kónigsb. Allg. Ztg. 30.VII pod nagł. „Kiedy 
będzie w Polsce następny przewrót?*, zamieszcza 
koresp. z Warszawy, w której korespondent dzienni- 
ka, nawiązując do mów marsz. Piłsudskiego o oktro- 
jowaniu Konstytucji oraz rezolucji P. P. S. przeciw 
zmianom Konstytucji w Polsce, podkreśla, że możli- 
wość wojny domowej w Polsce nie istnieje, mimo, że 
zanosi się zupełnie poważnie na zmianę Konstytucji, 
nawet bez zgody Sejmu. Naogół panuje tu istotne 
przekonanie, że marsz. Piłsudski, o ile mu pozwolą 
względy zdrowotne, przeprowadzi pewne zmiany 
ustrojowe. W końcu artykułu korespondent zajmuje 
się stanowiskiem polskich stronnictw i polskiej pra- 
sy do zmiany Konstytucji oraz sposobem jej przepro- 
wadzenia, poruszanym w prasie polskiej. 


SPÓR POLSKO - LITEWSKI A NIEMCY. 


Berl. Bórsen - Courier 1.VIII pisze z powodu 
ataków „Lietuvos-Aidas* na rząd niemiecki, że krok 
rządu niemieckiego w Kownie w sprawie zatargu pol- 
sko - litewskiego nie był krokiem kollektywnym 
państw, lecz tylko miał na celu przyjazną wymianę 
zdań o stanie rokowań polsko: - litewskich i o możli- 
wościach porozumienia. Niemcy jako sąsiad Polski 
i Litwy są bezpośrednio zainteresowane w tem, by 
położyć kres tarciom między obu krajami, które są 
poważnem niebezpieczeństwem dla pokoju na wscho- 
dzie. Sytuacja, która w ostatnich czasach zaostrzyła 
się zapewne nietyle z przyczyn uzasadnionych, ile z 
powodu alarmujących pogłosek, domaga się wyjaśnie- 
nia tembardziej, że dn. 12 sierpnia odbędzie się wiel- 
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ka manifestacja legjonowa w Wilnie, która moze la- 
two spowodowaé niespodzianki, jezeli przedtem nie 
uda się odprężyć atmosfery. : 
Niemcy nie były stronniczemi, gdyż poczynily 
także przedstawienia rządowi polskiemu przez pol- 
skiego posła w Berlinie, w tym celu, aby zwrócić uwa- 
gę na powagę sytuacji i pobudzić do dalszych roko- 
wań. Dziennik w końcu zaznacza, że Liga Nar. będzie 
zajmowała się obszernie stosunkami polsko - litew- 
skiemi i należałoby życzyć, aby obie strony przygoto- 
wały — dla usprawiedliwienia sie przed opinją Swia- 
towa — rzeczywiste dowody swojej chęci porozumie- 
nia ziamast słownych zapewnień pokojowych. 
Frankfurter Ztg. 1.VIII w koresp. z Kowna 
pisze, że w kołach tamtejszych, zbliżonych do rzadu 
litewskiego, podpisanie traktatu handlowego z Niem- 
cami, które wkrótce ma nastąpić, uważane jest za 
wielki sukces zagraniczny rządu Woldemarasa. Nato- 
miast prasa opozycyjna, jak „Lietuvos Zinios", zarzu- 
ca rządowi dyplomatyczna nieudolność, gdyż nie po- 
winien za traktat płacić wysokiej ceny, gdyż niema 
nawet pewności, czy Niemcy poprą w Radzie Ligi Nar. 


litewski punkt widzenia na zatarg z Polską. Dziennik 
zaznacza, że należy mieć przy ocenie tych głosów na 
uwadze okoliczność, iż stosunki rządu Woldemarasa 
szczególnie do lewicy stale się pogarszają. 

Kônigsb. Allg. Ztg. 30.VII, nawiazujae do ar- 
tykułu kowieńskiego ,Jidisze Sztimme*, który pisał 
o „planie marsz. Piłsudskiego odnośnie podziału Prus 
Wschodnich między Polskę i Litwę, mającym być 
wykonanym już we wrześniu r. b.“, zaopatruje go 
swoją uwagą. Zdaniem ,,K6nigsb. Allg. Ztg.“ wiado- 
mosé ta jest litewskim. manewrem, zmierzającym do 
tego, aby jeszcze przed nadchodzącą konferencja kró- 
lewiecką, względnie sesją Rady Ligi Nar. pozyskać 
dla Litwy opinię międzynarodową. Wiadomość ta — 
według dziennika — specjalnie przeznaczona jest dla 
Niemiec, aby je pozyskać dla Litwy. Jednakowoż 
Niemcy rozumieją jej cel i nie dadzą się wprzagnąć 
do rydwanu polityki litewskiej. Prusy Wschodnie 
tego rodzaju wiadomości powinny odrzucić kategory- 
cznie, gdyż podrywają one kredyt gospodarczy pro- 
wincji. 


ZAGADNIENTA OGOLNF. 


SYTUACIA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


Le Temps 28.VII pisze w art. wst., iZ kryzys 
jaki przechodzi obecnie stronnictwo nacjonalistyczne 
niemieckie jest szeroko komentowane przed prasą 
prawicową niemiecką. Dziennik przytacza incydent z 
deputowanym Lambachem, wywołany przez narusze- 
nie przez niego „zasadniczych postulatów partji“ i pi- 
sze w d. c., iz nawet dep. Hergt i hr. Westarp sa juz 
zniecierpliwieni nieprzejednanem  stanowiskiem na- 
cjonalistów, którzy nie dopuszczają do żadnego kom- 
promisu ze stronnictwami republikańskiemi. Tak 
więc stronnictwa reakcyjne w Niemczech tracą stop- 
niowo grunt pod nogami. Jestto korzystny objaw 
z punktu widzenia konsolidacji ustroju republikańskie- 
go. Zdaje się, iż wszelkie możliwości powrotu Hohen- 
zollernów stają sie coraz mniej prawdopodobne, gdyż 
nowa generacja wyzwala się coraz bardziej z pod 
kde qp dawnego ducha Niemiec imperjalistycz- 
nych. 


Der Tag 28.VII pisze, że nie można zgodzić sie 
na twierdzenie głównego dyrektora niemieckich ko- 
lei państwowych, według którego ciężary z planu 
Dawesa nie wpływają na bezpieczeństwo ruchu na 
kolejach niemieckich. Jeżeli bowiem koleje niemiec- 
kie mają dostarczyć rocznie jeden miljard marek na 
fundusz odszkodowań, muszą, rozumie się, zachować 
zdolność podołania temu zadaniu. Gdyby zarząd ko- 
lei nie potrzebował oddawać piątej części swoich do- 
chodów na cele nie nające związku z kolejami, z pe- 
wnością oddawna już wykonałby zaległe prace nad 
odnowieniem kolei oraz urzeczywistniłby pewne te- 
chniczne ulepszenia, które dałyby znaczne oszczędno- 
ści na materjale i personelu. Dziennik zaznacza, że 
jego tezę potwierdza także projekt podwyższenia ta- 
ryfy kolejowej, ponieważ obecny dochód nie może 
wystarczyć po odliczeniu sum na rzecz planu Dawe- 
sa na wydatki kolei bez zagrożenia bezpieczeństwa 
ruchu. Zmniejszające się bezpieczeństwo ruchu je- 
dnak bynajmniej nie powinno pociągać za sobą pod- 


wyższenia taryfy, które w następstwie spowoduje 
drożyznę we wszystkich dziedzinach; przeciwnie, 
powinno ono mieć za skutek obniżenie ciężarów spła- 
ty odszkodowań, które również nie mogą obniżać nie- 
mieckiej stopy życia poniżej stopy życiowej innych 
narodów. Tego faktu nie może zmienić nawet najbar- 
dziej wyrozumiałe stanowisko zagranicznych człon- 
ków Zarządu. 


Die Menschheit 29.VII. F. W. Fórster pisze o 
odśrodkowych tendencjach dzisiejszej polityki za- 
granicznej Niemiec i zaleca większe jej scentralizo- 
wanie. Mianowicie autor podkreśla, że pewne grupy 
polityczne lub gospodarcze uprawiają swoją polity- 
kę i wytwarzają niekorzystną atmosferę na jednoli- 
tej linji polityki zagranicznej. W Zagłębiu Saary na- 
cjonali$ci prowadzą propaeande szowinistvezna prze- 
ciwko Francji, na wschodzie w najdzikszy sposób 
prowadzi się bojkot i sabotaż Polski, a w Bawarji 
rozpętana została vodobna nagonka przeciwko Wło- 
chom. Ponadto koła wojskowe przez krętactwo i zmo- 
wę z dostawcami ukrywają i dysponują miljonami 
marek, które obracaja na przygotowania wojenne. 
Autor sądzi, że rządząca obecnie lewica położy kres 
tej dwulicowości, względnie wykaże bezsilność do- 
Wyn prób porozumienia z innymi naro- 

ami. 


SPRAWA „ANSCHLUSSU*. 


Journal des Debats 30.VII. Bernus pisze w art. 
wst. p. n. „La question d'Autriche et la Paix*, iż w ra. 
zìe zrealizowania Anschluss'u, pangermani$ci ` zgłosi- 
liby natychmiast pretensje do innych terytorjów. Po- 
kój w Europie i wolność ludów byłyby w ten sposób. 
poważnie zagrożone. Im bardziej odczuwa się potrze- 
bẹ dobrych stosunków Francji i Niemiec dla sprawy 
rozwoju pokojowego Europy, tembardziej należy ener- 
gicznie protestować przeciwko polityce Anschluss'u, 
która uniemożliwiłaby prowadzenie polityki zbliżenia. 
z Niemcami — panami całej Europy centralnej 
i wschodniej. Odpowiedzialne czynniki we Francji 
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zdaja sobie z tego niewatpliwie sprawe. Niestety je- 
dnak pomiędzy skonstatowaniem niebezpieczeństwa, 
a zareagowaniem na nie we właściwy sposób, istnieje 
wielka różnica. Niektórzy wierzą w to, że Rada Ligi 
Nar., której zgoda na Anschluss, musiałaby być jed- 
nogłośna, nie zaakceptuje Anschluss'u. Niepokojącym 
jednak jest fakt, który daje poniekąd do zrozumienia, 
iż w razie ostatecznym trzebaby się pogodzić z faktem 
dokonanym. Koniecznem jest przeciwdziałanie tego 
rodzaju pojęciom. Istnieje wiele sposobów stanow- 
czego przeciwstawienia się Anschluss'owi. Przede- 
wszystkiem jednak należy głośno i nieustannie prote- 
stować przeciwko możliwości jego realizacji, co było- 
by początkiem nowego zamętu w Europie; — po dru- 
gie zaś należy wejść w ścisłe porozumienie z państwa- 
mi, dla których sprawa ta jest równie palącą i żywot- 
ną, jak i dla Francji. 


The Obserwer 29.VII, omawiaiac artykuł „Vo- 
lonte“ w sprawie Anschluss'u, pisze, że pogodzenie się 
socjalistów francuskich z myślą Anschluss'u nie do- 
wodzi jeszcze, że cała Francja już się z tem pogodzi- 
ła. Dużo ułynie czasu zanim to nastąpi. Głównym po- 
wodem sprzeciwu ze strony Francji — to strach przed 
siłą militarną Niemiec, która w razie unii centro-nie- 
mieckiej byłaby jeszcze większa. 


The Manchester Guardian 28.VII. Koresp. z Pa- 
ryża stwierdza znaczne rozgoryczenie prasy francu- 
skiej z powodu opinii angielskiej w sprawie austro- 
niemieckiego niebezpieczeństwa Anschlussu, a szcze- 
gólnie z powodu stanowiska w tej sprawie prasy li- 
beralnej i robotniczej. 


W dalszym ciągu swej korespondencji na po- 
parcie swego twierdzenia autor przytacza cały szereg 
głosów z prasy francuskiej. 


CHINY A STANY ZJEDNOCZONE. 


. L'Echo de Paris 30.VII, Turpaud pisze, iż Ja- 
ponja oskarża Waszyngton o pogwałcenie zasady so- 
lidarności mocarstw wobec faktu wypowiedzenia 
przez rząd Nankinu obowiązujących traktatów. Zda- 
niem kół japońskich Stany Zjednoczone prowadzą w 
ten sposób nadal swoją politykę tradycyjną, zmierza- 
jacą do zdobycia sobie stanowiska uprzywilejowane- 
go w Chinach, w przeciwieństwie do innych państw, 
które stoja na gruncie legalnym. Stany Zjednoczone 
zapewniają ze swej strony, iż pertraktacje w sprawie 
traktatu handlowego prowadzone są już od marca r. 
b. i że nowy układ był już gotowy w chwili, gdy Kel- 
logg wyraził swą zgodę na zawarcie go z nacjonalisty- 
cznemi Chinami. Tego rodzaju tłomaczenie pogarsza 
jeszcze sytuację. Przytem te drobne wybiegi dyplo- 
matyczne obliczone są na bliską metę. Chiny podnosza 
obecnie z naciskiem życzliwość amerykańską, gdyż 
jestto atut w ich grze. Gdy jednak osiągną swój cel 
przestaną wyróżniać amerykan z pośród innych cu- 
dzoziemców. Nacjonalizm chiński, zarówno jak i na- 
cjonalizm Turków, czy innych narodów Wschodu da- 
ży do jaknajwiększej samodzielności i nie zniesie ża- 
dnej kontroli w postaci kolonizacji czy pół-koloniza- 
cji, narzuconej mu w XIX wieku. Jest to podłożem 
konfliktu na szeroką skalę, który dziś jest dopiero 
w zaczątku. Wątpliwem się wydaje, czy St. Zjedno- 
czone zdają sobie sprawę z możliwych konsekwencji 
tego stanu rzeczy. 


L'Ere Nouvelle 31.VII. Cudenet pisze, iż trak- 
tat handlowy chińsko-amerykański wywołał niezado- 
wolenie pewnych kół. Niewiadomo czem da się wy- 
tłomaczyć fakt, iż Stany Zjednoczone, które dotych- 
czas nie uznały Sowietów, mają zaufanie do na- 
wskroś zrewoltowanego dawnego państwa Chińskie- 
go. St. Zjednoczone, które się tak mało interesują 
Europą powojenną, ochraniają interesy zrewolucjo- 
nizowanej Azji; jest to sprzeczność rażąca, ale oczy- 
wista. Ameryka północna ciąży raczej ku Pacyfiko- 
wi, aniżeli ku Atlantykowi. Gest przyjazny ze stro- 
ny państwa, które budzi postrach, w niczem tego 
państwa nie angażuje. Zawierając traktat handlowy 
z Chinami, St. Zjednoczone zdobyły sobie gwarancję 
w stosunku 10 do 1, iż gabinety starego świata za- 
płacą za ich grę. 


Le Matin 29.VII. Kor. dziennika z Pekinu, pi- 
sze, iż według ogólnej opinji zarówno w kołach chiń- 
skich, jak i wśród obywateli zagranicznych, wzięcie 
Pekinu nie stanowi jeszcze o przeprowadzeniu rze- 
czywistej unifikacji Chin. Istnieje przekonanie, iż 
walki pomiędzy  wspólzawodniezacymi generałami 
rozpoczną się wkrótce na nowo. Przypuszczają, iż 
partje nie będą miały nawet tyle cierpliwości, aby 
powstrzymać się z uregulowaniem swoich wyłacznych 
interesów do chwili przedstawienia sprawy trakta- 
tów t. zw. „nierównych“ na konferencji miedzynaro- 
dowej. Zarysowuje się już konflikt pomiędzy Czang 
Kai Szekiem a stronnictwem, panujacem w Kanto- 
nie i Hankou, co ostabi znacznie pretensje Nankinu 
do przewagi nad calemi Chinami. W jesieni wyjaśnią 
się zapewne te wszystkie wątpliwości. 


The Sunday Times 29.VII. Koresp. z New Yor- 
ku, donoszac o podpisaniu traktatu między Stanami 
Zjedn. a Chinami, pisze, że podpisanie traktatu wy- 
klucza jakiekolwiek wątpliwości co do uznania de 
facto rządu nacjonalistów chińskich przez Stany Zje- 
dnoczone. Według panujacej tu opinji — pisze ko- 
resp. — główne znaczenie traktatu polega na tem, że 
fakt ten pobudzi w znacznym stopniu nacjonalistów 
chińskich do skonsolidowania rządu i oparcia go na 
stałych podstawach ; pozatem wzmocni on pozycje kół 
cywilnych w Nankinie wobec militarystów. Prócz te- 
go spodziewano się tu, że traktat ten będzie wykorzy- 
stany przez nacjonalistów w ich kontrowersjach z Ja- 
ponją w sprawie statutu Mandzurji. 

W Londynie podpisanie traktatu nie wywolalo 
żadnego zdziwienia, ponieważ traktat ten uważany 
jest jako logiczna konsekwencja tego, co od 3-ch lat 
dzieje się w Chinach. Podpisanie traktatu iest tylko 
formalnem stwierdzeniem przez Amerykę, że zmiana 
w systemie taryfowym jest konieczna. 


The Manchester Guardian 30.VII w art. wst. 
pisze, że traktat chińsko - amerykański, chociaż jest 
traktatem handlowym, to jednak ma on znaczenie 
głównie polityczne. Włączenie bowiem klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania uniemożliwia Chinom 
podniesienie taryfy o ile inne mocarstwa nie zgodzą 
się na to. Podpisanie traktatu przez St. Zjedn. jest 
dowodem, że uznały one rzad nankiński jako rząd 
Chin. Poza Rosją żadne z mocarstw kroku tego nie 
uczyniło. Anglja zamierza podobno pójść nawet da- 
lej, niż St. Zjedn. w celu osiągnięcia porozumienia 
z nacjonalistami. Jeśli tak jest, to dlaczego nie uczy- 
ni ona pierwsza kroku w kierunku formalnego uzna- 
nia rządu nankińskiego* — zapytuje autor. Takiemu 
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posunieciu stoja jakoby na przeszkodzie zaj$cia nan- 
kiñskie i kwestja odszkodowan za nie. 

Autor dochodzi do konkluzji, ze Anglja powin- 
na uznać rząd nankiński formalnie, a to ułatwi jej 
dojście do porozumienia z nacjonalistami w różnych 
kwestjach spornych. 


The Observer 29.VII. Koresp. z Pekinu, komen- 
tując podpisanie traktatu chińsko - amerykańskiego, 
pisze, że fakt ten jest pierwszym sukcesem dyploma- 
tycznym chińskiego rządu nacjonalistycznego, a dla 
Ameryki, która pierwsza uznała de facto rząd nan- 
kiński, jest to dobrą taktyką propagandowa. 

Członkowie rządu nankińskiego wykazują duże 
umiarkowanie w stosunku do mocarstw, zapewniając, 
że wszelkie słuszne względem nich zobowiazania zo- 
stana wykonane. 
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RÓŻNE. 


The Daily Mail 30.VII. Koresp. z Madrasu pi- 
sze, że Ernest Kirk, sekretarz madraskiego komite- 
tu prowincjonalnego wszech-indyjskiego kongresu 
Unji Handlowej, oświadczył dziennikarzom, iż obec- 
ne zaburzenia w Indjach są rezultatem kampanji 
moskiewskiej, która ma na celu rewolucyjne zdobycze 
polityczne. Walka obecna nie jest walką pomiędzy 
kapitałem a pracą, lecz jest to walka pomiędzy dwo- 
ma obozami robotników. Jeden obóz, to robotnicy sto- 
Jacy na gruncie konstytucyjnym, a drugi — to ci, 
którzy opowiadają się za metodami Moskwy t. j. za 
krwią i żelazem. 

The Times 28.VII. Koresp. z Rygi donosi, że 
rząd sowiecki zamierza wypuścić wewnętrzną po- 
życzkę „w wvsokości 500 miljonów rubli (nominalna 
wartość której wynosi 50 miljonów funt. szterl. ). 
Nominacyjna wartość obligacyj pożyczkowych w ce- 
lu udostępnienia pożyczki szerszym masom wynosi 
25 rubli. „Pożyczka ta jest 10-letnia. Subskrypcja ma 
rozpocząć się w .październiku i będzie trwała w ciągu 
8 miesięcy. Pożyczka zostanie użyta na rozbudowę 
fabryk i na „roboty publiczne, jak również na ulep- 
szenia techniczne w gospodarstwach rolnych. 

Koresp. zaznacza, że władze sowieckie zdecydo- 
wały się na pożyczkę ze względu na trudne położenie 
finansowe kraju, lecz wielkich nadziei do jej reali- 
zacji nie przywiązują. Bruchanow, sowiecki komi- 
sarz finansów, oznajmił, że rzad powstrzyma się od 
stosowania środków przymusowych w celu zwięk- 
szenia powodzenia pożyczki. 


L'Indépendance Belge 30.VII pisze o pakcie 
Kelloga, Ze jest on skierowany przeciw wojnie, ale 
jezeli nie przewiduje sankcji, tem samem nie pozwa- 
la na rozbrojenie. Jego glównym celem jest sluzenie 
kampanji wyborezej partji republikanskiej. Ma on 
uspokoié tych w Stanach Zjednoczonych, którzy oba- 
wiają sie polityki imperjalistycznej Kelloga. Ma tak- 
że wytłómaczyć, czemu państwo tak pacyfistyczne 
realizuje olbrzymi program konstrukcji morskich. 


Zak. Gr. Prac. Dr., S. z. o. o., Nowy Świat 54, tel. 15-56 i 242-40 


Ten sam dziennik w art. koresp. dyplomatycz- 
nego, pisze, że w Londynie panuje przekonanie, iż 
traktat chińsko amerykański ma charakter prowizo- 
ryczny i że wszystkie kwestje, dotyczące taryf, kon- 
cesyj eksterytorjalności, muszą być rozstrzygnięte 
pomiędzy Mocarstwami a Chinami. 

Według oficjalnej opinji londyńskiej, straty, 
poniesione przez Anglików w Chinach, muszą być za- 
płacone, jeżeli Nankin pragnie otworzyć sobie drogę 
do uznania go przez Anglję. 

Journal de Geneve 1.VIII pisze, że sytuacja w 
Chinach jest w dalszym ciągu niejasna. Rząd japoń- 
ski trwa na swej pozycji, nie chcące słyszeć o żadnej 
dyskusji, zanim nacjonaliści chińscy nie cofną swej 
noty, jednakże Ameryka zgadza się na rozpoczęcie 
układów, a W. Brytanja — jak się zdaje — chce 
iść za jej przykładem. 


INFORMACJE. 


Art. zaprzecza mniemaniu, że podpisanie paktu przez 
Stany Zjedn. oznaczałoby zobowiązanie interwencji 
w sprawach europejskich. Świat nie ma dotychczas 
paktu, który byłby pewną gwarancją przeciw woj- 
nie. 

Le Tribuna 31.VII, porównywując stan rzeczy 
w Anglji i we Włoszech, pisze m. inn.: Labour'yści, 
którzy tak często krytykują metody faszystowskie 
niech zwrócą uwagę na pewne fakty. Koleje brytyj- 
skie, w bogatej Anglji, daja deficyt. Koleje włoskie 
w biednych Włoszech w ostatnim roku wykazały zys- 
ki. W bogatej Anglji naliczono 200 tysięcy bezrobot- 
nych. Biedne Włochy mają cvfry i absolutnie i pro- 
porcjonalnie o wiele niższe, z tendencją do ciągłej 
zniżki. Społeczeństwo włoskie — społeczeństwo Mus- 
soliniego, daje przykład doniosłego znaczenia dla ca- 
łego świata. 

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE. 


The Manchester Guardian 25.VII. An Indian Problem 
(art. wst.). 

The Times 28.VII. Kampanja prezydencjalna w Stanach 
Zjednoczonych (art. W. J. Abbot'a). 

The Morning Post 28.VII. Tangier (art. wst.). 


* 

Berl Bórsen-Courier. 26.VII. Dr. U. Strathus. Der 
Kampf un die Kohle. Zu den neuen englischen Subven- 
tionen. 5 

Deutsche Tageszeitung 26.VII. Mexiko nach dem Pri- 
sidentenmord. 

Deutsche Allg. Ztg. 28.VII. China zwischen Japan und 
Amerika. 

Vossische Ztg. 28.VII. A. Rechenberg. Praktischer An- 
schluss. — 29,VII. G., Bernhard. Das Anschlussfest. 

Berliner Tageblatt 29.VII. J. M. Keynes. Wirtschafts- 
lage und Arbeitsmarkt in England. 


* 
Pester Llloyd 26.VII. Kampf um Brot in Russland. 
— 24.VII. Oesterreich und Italien. 
— Der Kampf um die Mandschurei. 
Reichspost 27.VII. Frankreichs Militárpolitik. Eine 
Unterredung mit Kriegsminister Paul Painlevé. 


Drukowane na prawach rekopisu. 
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